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Dnia 4 (16) Listopada. Rok 1853. M  302. Jutro, ŚŚ. Salomei K r: i Grzegorza.—

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, na p r z e d s t a w ie n ie  Ko
m i te tu  Ministrów, N a jw y ż e j  r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  u z n a w a ć  
poddanego Sardyńskiego, Piotra Kikicola, Rzymskim 
Wice-Konsulem w Kerczu.

Major jazdy Kozakow , Policmajster Żytomierski, 
przeznaczony został na Policmajstra m. Kamieńca Po
dolskiego. w tqssd  I i j e x n y t i  ;hu8 .jstfFnw

Dymissjonowany zjazdy Jenerał-Lejtnant Temiria- 
zew, przyjęty został na nowo do jazdy, z przeznacze
niem do zasiadania w Rządzącym Senacie.

Kapitan Kozniakow, Kwatermistrz Dywizyjny Iszej 
Dywizji jazdy lekkiej Gwardji, za odznaczenie się 

, w służbie, postąpił na Pułkownika, z przeznaczeniem 
zostawania przy J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k im  
a i ę c i i j  W ł o d z im ie r z u  A l e x a n d r o w ic z u , i z pozosta
wieniem w Sztabie Jeneralnym Gwardji.

Z  Petersburga .—  Czytamy w Journal de St. Peters
b u r g :  Ogłosiliśmy w Nrze 239 text odezw mianych 
w dniu 3 i 5 przez Ministra Skarbu do Kupców Angiel
skich , zamieszkałych w Sł. Petersburgu; podajemy te 
raz Czytelnikom naszym list z daty 15go Października, 
k tóry dwunastu Kupców Angielskich tej stolicy delego
wanych przez swych krajowców, przesłało Panu Radzcy 
Tajnem u de Brock; oto text tego listu, który został 
przedstawiony JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI:—  »Panie 
Ministrze! Kupcy angielscy wybrani pomiędzy kupca
mi zagranicznemi, zamieszkałemi w St. Petersburgu, 
którzy mieli honor otrzymać słownie z ust Waszej E x -  
cellencji w dniach 3 i 5 bież: miesiąca w Imieniu JEGO  
CESA R SK IEJ MOŚCI CESARZA zapewnienia jak naj
bardziej ubezpieczające co do dalszej a nieustającej o- 
pieki C e s a r s k i e j  nad ich osobami, majątkami i handlo- 
wemi ich działaniami, nawet na przypadek niespodzie
wany rozerwania pokoju pomiędzy Rossją a Wielką 
Brytanją, pospieszyli z podaniem tej komunikacji ca
łem u ciału handlowemu tej stolicy, równie jak swym 
korrespondentom  za granicą. Kupcy angielscy wraz 
z swemi domami handlowemi, z których wiele ma 
szczęście korzystać od epoki dość odległej z protekcji 
T ronu  Rossyjskiego, uznając całą cenę troskliwości i 
łaskawości tak wspaniałomyślnej względem nich w o- 
kolicznościach, których przewidzieć niepodobna, uwa
żają za święty obowiązek zwrócić do Waszej Excel- 
lencji nader usilną prośbę, byś raczył u stóp JEG O 
C ESA RSK IEJ MOŚCI złożyć uczucia najgłębszej i naj
pokorniejszej wdzięczności kupców angielskich, osia
dłych w tej stolicy, za łaskę ojcowską, jaka im zapo
wiedzianą była, łaskę tak zgodną z charakterem potę
żnego i wspaniałomyślnego MONARCHY.” (podpisa
no) »R. Cattley, S. C. Gweyer, T h :  Anderson, Karol 
hi ober ly, D. Wilson, W. D. Buske, F .  Kruger; (z upo
ważnienia) D. Loder et Comp:, J an  W. Buske, Tomasz

iW bey,
aerson.'

Th: Rodokonaki, A. R. Cattley, M. An

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-JJRÓLEWSKIE.I 
M0SC1, posunięty za wysługę lat, z R tgestratora Kolleg: na Se
kretarza Gubcrnjalaego: Urzędnik Kancelarji KJniissrf Przygoto
wawczej do rewizji i ułożenia P raw  JFolikoioski, ze starszeń
stwem .—  Przez Postanowieoia Rady Admiuistr:, w W ydz: Ko- 
missji Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Zastępca Obrońcy P ro
kuratorji w Królestwie, Magister N a u k J  Sztok Pięknych, Anto: 
P rzeszko d ziń sk i, p. o. Obrońcy tejże Prokurator)!; Assesor P ro 
kuratorji, Hieronim D uchnow ski, p. o. Zastępcy Obrońcy tejże 
Prokuratorji; Pisarz Sądu Pokoju Okr: Czerskiego, Radca Honoro
w y B a rto szew icz , p. o. Assesora Prokuratorji w Królestwie; As- 
sesor Sądu Policji Poprą: Wydz: Lubelskiego, Józef D om ański, I 
Assesor Sądu Polieji Poprą: P tu W arsz: Wydz: Igo,Klor: Dąbro
w ski, p. o. Assesorów Sądu Kryminalnego Gub: Lubelskiej; P ro 
boszcz Parafji Sienno, Dziekan Dekanatu Ilżyckiego, Xiądz Stanis: 
IP yd rych o w icz, Sędzią Pokoju Okr: Soleckiego; W łaściciel dóbr 
August S zyd ło w sk i, Sędzią Pokoju Okr: Żelechowskiego, i W ła 
ściciel dóbr Miko: /F ybranow ski, Sędzią Pokoju Okr: Kraśni
ckiego. —  Przez Rozporządzenia Komissji Rządowych i W ładz 
oddzielnych, w  Wydziale Komissji R. S. W. iD ., m ianowany: Le
karz kl: lszej, Radzca Honor:, Juljan R ycharski, p. o. Lekarza 
m. Wilkowyszek w Gub: Augustowskiej.—  W  W ydziale KomW- 
sji R. P. i Skarbu, mianowani: w Zarządzie Górniczym: Sekre
tarz Techniczny Riura Zakładów Górniczych Okr: W schód niego, ' 
Ant: R eklew ski, p. o. Rachmistrza Sekcji Technicznej w Wydz: 
Górnictwa, i Hutmistrz Marceli Lam pe, p. o. Sekretarza Techni
cznego w Biurze Zakładów Górniczych Okr: Wschodniego. __
W e Władzach Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego, miano
wani : Rachmistrz Dyrekcji Głównej, Anzelm Sulikow ski, p. o. 
Buclihaltera Komitetu Tow arzystw a Kredytowego; Adjuokt Dy
rekcji Głńwnej, Józ: P ia s tu ssk iew icz , p.o. Rachmistrza; Asystent, 
Maurycy Piasecki, p. o. Adjuukta, i Dyetarynsz W ład: Kocha
now ski, p. o. Asystenta w tejże Dyrekcji.—  W  Banku Polskim 
mianowany: Pełniący zastępczo obowiązki Naczelnika Oddziału 
Wydz: Trawnego, A ‘
działu tam ie. :

---------  w a a Z i a l u
tndr: Jaroszew ski, p. o. Naczelnika Od-

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs.  180, przez Józefa Lipkowskiego, dla X X . Bernar
dynów w Skempem, uczyniony.

\ó czoraj, o godz; 11 z rana, w Kaplicy Warszawskie
go Instytutu Sgo K a z im ie r z a ,  przed Ołtarzem Niepoka
lanego Poczęcia BOGA-RODZICY, odbył się obrzęd 
zaślubin W. Ignacego Essmanowskiego, Budowniczego 
i Członka Rady Opiekuńczej tegoż Instytutu, z P anną  
Augustą Napieką. Cófką W W. Józefa j Franciszki No
wickich, Obywateli miasta tutejszego. Związek ten po
błogosławił JW . JXiądz Dziekan Naruszewicz, Sędzia 
Pokoju,^ w obec Familji,  Przyjaciół i Znajomych 
Nowożeńców. Nadto obrzędowi temu towarzyszyć r a 
czyli, J J W  W. Xawcry Puslowski, Prezydujący w K om i
tecie budowy K ś c i o ła  w Mokotowie, i Antoni de Eraen- 
kel, Prezydujący w Radzie Opiekuńczej Instytutu Mo
ralnie Zauied: Dzieci, gdzie Nowożeniec również jest 
czynnym Członkiem. Uroczystym zaiste i miłym był 
widok, kiedy podczas odprawionej przez J  W. JX . Dzia-



kana Btej Q fiaIiy , N ow ożeńcy odebraw szy k ilk a k ro tn ie  
b ło g o s ław ień s tw a , sk łada li w  ob liczu  P A S A  ZASTĘ
PÓW, S a k ra m e n ta ln ą  p rzysięgę ślubów  m ałżeń sk ich , i 
k iedy  w raz  z obecnym i, stu  k ilk ad z ies ią t s ie ro ta m i m ie j
scow ego In s ty tu tu ,w znosiły  ciche m odły  d o T ro n u O dw jg - 
cznego, o  b ło g o s ław ień stw o  dla N ow o-zaślub ionej PSJPy- 
BO życZeń k tó re  zacna P a ra  w dn iu  w czorajszym  o f f -  
b ra ła ,  i Kur je r  najserdeczn ie jsze  z sw ej s tro n y  przy
łącze-

JO. Xfężna Abna Wołkońska, Małżonka Fligiel-Adju- 
tanta JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Pułkownika Gwardji? i JO, Xiężna Anastazja Łubanow- 
RoStowska, Małżonka Majora Fligiel-Adjutanta JEGO 
CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Córki JJOO. 
Xiężtwa N am i6s3\nikostw a, powróejły z Paryża.

JO. Xiążę UrusoW, Jenerał-Majof z Orszaku JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, przybył z Pa- 
f j/łą  dó WiłrszaWy. '”7^  -ł ó4’”.'”

JJWW. Ilrabia Rzewuski,  Jenerał-Adjutant JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI; 1 Rzeczywisty 
Radzca Stanu Skrypicyn, Szambelan Dworu JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, wraz z Małżon
ką, wyjechali do Petersburga.

Caere ty  Petersburgskie  o b e jm u ją  w iadom ość o sk o 
n ie  Radzcy S tan u  Sosie, G łó w n eg o  L ekarza S zp ita la  
Whj&owfcgo w Łucku.

TOttro, jślco w Tmą rocznicę śmierci ś. p. Jana fotio- 
fańskiego , uiegdy Naczelnika w Biurze li. R. P. i S., 
odbędzie etę o igodz: 1 tej z rana w Kościele XX. Re
formatów, żałobne NabożeństWo; na które, pozostałe p® 
nim ©źłćĆi, zaprasi&ją Krewnych, Przyjaciół i Znajo 
mych.

Jutro, jako w rocznicę Imienin ś. p. Salomei Lipiń
skiej, odbywać się będzie Nabożeństwo żałobne o godz: 
OejTffbo, w Kościełe XX. Reformdtów; na które. Przy
jaciół i 'Znajomych zaprasza się.

Jan-Nep: SztandersM , Sędzia Apellacyjny, Radzca 
Kolegjalny, Kawaler Orderu S. Anny ki: 3ej, wK5roku, 
onegdaj życie zakończył. W ciężkim żalu pozostała Zo
na wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów, na exportację zwłok, jutro, o godzinie 2ej po 
południu, z Kościoła XX. Reformatów, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Mafrjanna z Skarżyńskich Pritszak, Dziedziczka dóbr 
ziemskich, w driiu 14 b. m. rozstała się złym  światem 
we wsi Sleszynie, Pówiećre Gostyńskim. ExpoZtacja 
zwłok Jej z Kościoła Parafjalnego w mieście Żychlinie. 
oSbędzie się w dnia jutrzejszym; zaś Nabożeństwo ża- 
łobne w dniu 18 t. m. o godzinie lOtej z rana; na któ
re, pozostałe Dzieci i Wnuki, Familję i Przyjaciół za
praszają.

Józef Niedzielski, Artysta orkiestry Teatru Wielkie
go, przeżywszy lat 60, wczoraj życie zakończył. Pozo
stała Żona wraz z trojgiem Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów, na exportaeję Zwłok, jutro o godz: 
3ej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów , na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

JÓ7,ef Korycki, Obywatel m. W arszawy, Fabrykant 
pojażtlów, w wieku lat 39, oriegdaj zakończył życie.

Pozostała Żoną wraz z dwojgiem małoletnich D zieci, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok, dziś, z Kaplicy XX. Reformatów, 
o godzinie 3 l/2 po południu, na smętarz Powązko
wski.

Pochowanie zwłok ś. p. Zygmunta Korzeniowskiego, 
o którego skonie wczoraj donieśliśmy, nastąpi jutro o 
godz: 4ej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów. 
na smętarz Powązkowski.

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów, odprawi się Na
bożeństwo żałobne, o godzinie lOej rano, za spokój du
szy ś.p. Ludwika Kozubowskiego, Członka Rady Budo- 
wniczej, Budowniczego Dyrekcji Ubezpieczeń i Dyrc 
kcji Teatrów; naktóre, pozostała Zona wraz z Dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, uprzejmie zapra
sza.

Znajdujący się już w xięgarniach tutejszych Alma
nach de Gotha na r. 1854, jest 91m od czasu wydania 
tego dziełka. Zdobią go portrety Xiężnej Alexandry Sa- 
xe-Cobourg-Gotha, Xięcia Ernesta Saxe-Cobourg-Got- 
ha, Xtęcia Rejenta Bodeńskiego, Arcy-Xięcia Ferdy
nanda Austrjackiego, Xcia Fryderyka-Wilhelma Pru
skiego i Xięcia Alberta Saskiego. Cena Almanachu, 
jest rs. 1 k. 50.

Oncgdajszy, u JJWW. Łuszczewskich  wieczór P o
niedziałkow y, znowu znakomitym utworem pomnożył 
szereg improwizacji naszej niezrównanej Wieszczki 
Deołimy, Na zadany przez jednego z Gości temat: Ogień, 
po kilku minutach namysłu, Improwizatorka, z właści
wą sobie genjalnolcią, wciągu pół-godzinnego natchnie
nia, skreśliła nam najartystyczniejszy obraz tego żywio
łu, który głównie ztezech wielkich części składa się. 
Ogień niszczący, którego początek od Kaina datują, 
niestety zbyt powszechnie przedstawia się w ciągłych 
nieprzyjacielskich starciach, różnych wyobrażeń reli
gijnych i spółecznych, jest źródłem wszystkich cier
pień ludzkości; lecz obecnie, ku zaszczytowi n aszeg o  
wieku, mniej fanatycznie podżegany, słabnąć zaczyna. 
Ogień jako żywioł pożyteczny, dostarczający nam w za
stępstwie słońca, dobroczynnych skutków światła i cie
pła, topiący kruszce i metale, i przez to będący jednym 
z najważniejszych czynników w przemyśle, zwłaszcza 
dziś, gdy żelazo i para, zdaje się, Iż u Z enitu  swej potęgi 
stanęły. Nareszcie w wielkiej i ciągłej walce, ow ego 
ognia niszczącego  z pożytecznym , widzimy płomyk o- 
gnia miłości i braterstw a Chrześcjańskiego, które rę- 
ręką SYNA BOŻEGO w sercach ludzkich są zatlooe- 
Prócz tej ogólnej i tak szczytnej treści, w ciągu mamy 
wiele jeszcze w związku z całością obrazów pojedyn
czych, w liczbie których szczegółow y  opis dramaty
czny, sławnego pożaru w Wieliczce z 1510 roku, oraz 
męstwo ówczesnego Żupnika Andrzeja Kościeleckiego, 
z odznaczającem oddane były przejęciem.

Jutro o godz: 3*/2, zwykły obiad Czwartkowy w R e
sursie Kupieckiej; na który, zapisywać się możua u 
miejscowego Szwajcara/ - i onsaS

Wczoraj Teatr W ielkibył napełniony, każdy bowiem 
spieszył ujrzeć talent mający tyle rozgłosu; mówimy tu 
o Pannie Grisi, słynnej tancerce, która poraź pierwszy



ukazała się na naszej scenie w balecie Hrabina i Wie
śniaczka. Próżno byśmy starali się dodać cóś do po
chwał* którerai sprawiedliwy zapał dla jej znakomitego 
talentu, zapełniał wszystkie prawie dzienniki Europej, 
skie. ale niepodobna się powstrzymać od skreślenia cho 
ciaż w części wrażenia, jakie sprawiło jej pierwsze uka
zanie się na naszej scenie. Taniec Panny Grisi, tyle ma 
wykończenia, lekkości, tyle gracji i uroku, iż szczerze 
żałowaliśmy, gdy się skońazyło nowe pa* de deux, 
w kłórem ta znakomita tancerka dowiodła do jakiego sto
pnia doskonałości rozwinąć można sztukę choreografią 
czną. Tam to widzieliśmy artystkę w całem jej świetle, i 
śmiało upewnić możemy, że każdy z zapałem przyczy
niał się do tych hucznych apokilkakruć ponawianych o- 
klasków, któremi Publiczność nasza pragnęła uczcić jej 
wsławiony talent. Takiemi to oznakami zadowolenia ob
sypywano Pannę Grisi przez całe widowisko, i słusznie, 
bo każdemu wielkiemu talentowi hołd jest przynale
żnym. Po ukończeniu przywołani zostali: Panna Gri
si  10-kroć, orazP . Antoni Tarnowski 5-kroć.

Kurs wczorajszy: zapól-imperjały, żądają rs .5  kop: 
15; za listy zastawne  figo okresu, oprócz kuponu, żą
dają rs. 14 kop: 46, Illgo okresu, żądają rs. 14 kop: 46; 
wartość kuponu kop: 23s/a._______

A nglia.— Pogoda sprzyjała processji Lorda-Mayora 
Sidney  w Londynie, hurtownego kupca herbaty; prze
szły Lord-Mayor był radykalnym, teraźniejszy jest kon
serwatystą. Massy ludu zebrały się po ulicach i ua rze
ce, by widzieć pochód. Po processji w d. 0 b.m., nastąpił 
wielki obiad w Guildhall, na który, jak zwykle, zapro
szono Ministrów, Posłów zagranicznych, Członków Par
lamentu i inne znakomitości. — Ogłoszono wykaz to 
warów wy wiezionych w zeszłym miesiącu; wartość ich 
przewyższa wartość towarów wywiezionych w odpowie
dnim miesiącu t .  z. o I1/* miljona funt: sz t:.—  Times 
nie przestaje nasiawać na konieczność zmiauy dzisiej
szych iastytucji City Londyńskiej.—  Xięz,two Brabm - 
tu  zwiedzili w Portsmouth  fortyfikacje, doki i flottę, 
która i d i  parostatek salutowała.—  77-letnia Xiężna 
Gloucester, ostatnia z żyjących dzieci Króla Jerzego 
t l lg o ,  zapadł# na zdrowiu. (Neue Pre: Ztg.— BeUs 
Weeckl: Mess:).

A u s t r i a .  — Ogłoszono wezwanie do przemysłowców 
An&trji, by swe wyroby wysyłali na wystawę powsze
chną Monachską. — Prowadzą tu ciągle układy z Pa
nem Rotszyld. (Lloyd).

F r a n c j a . — Paryż 9 Listop:. -— We Środę rano o  
godzinie l le j ,  po radzie Ministrów, Biskup Porcade, 
złożył przysięgę w St. Cloud w ręce Cesarza. — Biu
ra ratusza niezmiernie ciemne, oświetlane będą świa
tłem elektrycznem za dnia. — Telegrafja elektryczna 
podaje nowe środki do oznaczenia lub prostowania ró 
żnicy południka. Obserwatorja P aryzkie  i w Green
wich  w Anglji, połączone zostały już telegrafem elek
trycznym, i wspólnie zaczną robić doświadczenia. — 
Biuro długości miauowało już stosowną Komissję. — 
Lżycie telegrafów elektrycznych przez prywatnych co
raz staje się częstszem.—  Do M arsylji, statek Caradoe, 
przywiózł wiadomości z 23, z Konstantynopolu; floty

w d. 22 opuściły Besika, i jeszcze nie wpłynęły na m orw  
Marmora, z powodu burzy, która je rozpędziła, K ontr- 
Admirał Tinan, *Sma okrętami tylko zawinął do Gal- 
lipoH, a Admirał Dundas, do pierwszego zamku Dar-_ 
danellów.— Monitor z 1 b.m . doniósł o mianowania 
Jenerała Baraguay d’Hitliers, Posłem w Konstanty
nopolu, w miejsce P. Lacour, powołanego do ionyeh o- 
bowiązków.— Dzienniki francuzkie  ganią plan Orne-  
ro-Baszy, przejścia Dunaju. Przypominają straty Napo
leona pod Essling, i  powodu podobnego przejścia rze
ki, chociaż wielka armja niemoże być porównaną z re
dy fami, Napoleon z Omerem.—  Cesarz mianował H r: 
Trampe, Gubernatora Islandji, Urzędnikiem legji ho
norowej. (Ind: Bel:.— Jour: de St. Peters:. —  Jour: 
des Debt).

H is z p a n ia .— Rząd postanowił najzupełniejszą zmia
nę zaprowadzić w administracji osad tak Kuby, jak 
wysp Filipińskich, zyskać większe skoncentrowanie 
władzy, przez udzielenie Gubernatorom atrybucji Vice- 
Królów. W ten sposób skupiają oni całą władzę 
w swych rękach. — P. Peua Aguayo, b. Minister skar
bu, rozstał się z tym światem. (Schl: Ztg. — Jour. des 
Deb:).

T u r c j a .  —  Gazeta Augsburgska  wykazuje m ałą 
znajomość rzeczy ze strony ludzi dowodzących, że Tur
cy łatwo z Kaukazkiemi ludami połączyć się mogą. 
Potrzebaby wprzód zająć cały brzeg i twierdze będące 
w ręku Rossjan, a to nie tak łatwo,— Przez Wiedeń  do
noszą, i t lu r c y  przeprawili się przez Dunaj pod Kalafat, 
że chcieli ruszyć na przód ku Krajowa, ale wojska Rossyj- 
skie  w takiej masie się rozwinęły, że Turcy  cofnęli się 
spiesznie ku rzece. — Turcja  teraz liczy pięć arm jf, 
chociaż mówią tylko o Bałkańskiej i przerum skieji 
25,000 ludzi pad Der cis  Baszą obserwuj* Czarnogó
rze; 45,000 Mussafu Baszy stoi w Epirze  i Maeedonji 
od strony Grecji; piąta armia obserwuje Persję; wszy
stkie liczą przy najmniej 300,000 ludzi, a na to wiele 
potrzeba pieniędzy. Brak też Jenerałów więjkj, a  
Chrześejanin dowodzić niemoże, tylko rady dawać, któ
rych często nie słuchają, jak to było pod Nizibi. —  
Utworzono dywizję z 12okrętów  linjowych, 8 fregat, 
4  korwet, i 3 brygów, dla obrony brzegów północnych 
morza Czarnego. Okręty i osady mająbyĆdobre; w Ro
cie liczą T parostatków. Flota jeszcze nie opuściła por
tu. — W Wołoszozyznie schwytano ludzi rozdających 
proklamacje rewolucyjne w imieniu Omera Baszy. —  
(Jour: de S,t. Pet:).

W ło ch y ,. — W  Dzień Zaduszny, O jc ie c  Sty znajdo
wał się na W iekkiej Mszy Rekwialnej, celebrowanej 
zaduszę zmarłych, przez Kardynała Perretti. Po Mszy 
P a p ie ż  odbył kondukt. — Umarł Kawaler Pietro Rai
mondi, Kapelmistrz Watykanu. (J. des Deb:).

R o zm a ito ści.— Słyimna artystka dramatyczna fran- 
cuzka, Panna Augustyna Brohan, zaniewidziała na je 
dno oko; jest to, według zdania Okulisty Desmarres, 
ka tarakta czarna, a jednak Panna Brohan ma tak śliczne 
oczy niebieskie! — W  B ruxelli \uust\& w tych dniach 
Panna Julja Lebrun, artystka dramatyczna, która 
przez długi czas przedstawiała rolę suberetek w teatrze



M ennicy. Była to uczennica Taim y , który jej talent ce
n ił znakom icie.—  Skrzypek Ole-Bull (znany w W a r
sza w ie);  założył w r. 185'> w C h ristjan ji (w N orw egji), 
szkołę dramatyczną, która dziś liczy 63 uczniów i n- 
czennic. Szkoła ta posiada mały teatrzyk, na którym 
uczniowie przedstaw iali w tych dniach komedję R o d z i
n a  Riquebomrg, i wodwil S u kcessorka .—  Znakomity 
botanik P. W arszew icz, bawiący obecnie w K artage-  
n ie  w Am eryce, przybędzie wkrótce do K rakow a  objąć 
posadę Zarządzcy Ogrodu B otan iczn ego .—  W hotelu 
Hrr.Liedeherke w B ruxelli, skradziono niedawno, o- 
prócz wiejyu kosztowności, przeszło sto tysięcy franków  
w złocieM baiTknotach.— W Królew cu  szczególny zda
rzył się wypadek. Kobieta jedna miała odsiedzieć trzy
tygodniowy areszt, za obrazę urzędnika. Długi czss 
zwlekała to odsiedzenie, z powodu nieobecności ojca i 
choroby matki, a kiedy i wezwaną wreszcie została na 
termin, młodsza jej siostra stawiła się na miejscu, i a- 
reszt odsiedziała. Przypadkiem wydała się ta zamiana, 
i sąd przysięgłych skazał obie siostry za oszustwo na i 
więzienie.—  Niezgrabny Jegomość wychodząc z teatru, 
udeptałjakąśPanię.nanogę. »Ach! ja Pani uchybiłem!” , 
»Przeciwnie, trafiłeś Pan na sam n agn io tek .” .<
płem ęroisJyy/ S Z A R A D  A. ' — ^ o a a T

Pierwsze drugie, jak  to- wiecie,
J, 2 * taja zawsze drugie trzecie

A i w szystkie  także mają, . ,  „
Choć nie chodzą, lecź pływ ają.

, (Zeszła Szarada Tarok). 't*M n  M J1 W

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
BuiatowiczŻona Jenerała z Lublina or 625; CzndowskiAnt: Oby: 

z Mohylewa nr 625; Czarnocki Józ: Oby: z Jaw orka nr 500; Gro
chowski Alexan: Oby: z Rydzewa nr 625; Hornowski Konst: Oby: 
zC eranow a nr 625; X. Krasnodębski Jan Pleban z Klimontowa nr 
414; Listówski And: Naczel: W ydz: Kontroli Służą: z Drezoa nr 413;. 
Lubowski Jakób Oby: z Krakowa nr 1574; Ledócbowski Jul: {Ir. 
z  Klimontowa nr 414; Merseburg Marjanna Żona Kup: z Berlina nr 
1094; Raśtawiecki Edw: Baron z Paryżanr 468/9; Radoliński Józ: 
Oby: z Krakowa nr 369; Sestie Ludwika Nauczy: z Paryża nr 1; 
Siennicki Rz: R. S. z Ostendy; W ejnert Józ: Jubiler z Paryża.

W yjechali: Bielski Jul: Oby: do Brześcia Lit:; Feintttth Stan: 
Kup: do Gdańska; Górski W ład: Oby; do Gub: Grodzieńskiej; Jufe- 
row  Jenerał-M ajor do Brześcia Lit:; Łubieński Sewe: Ob: do Przy- 
ręby; X . Mączewski Jak: P ra ła t do Płocka.

d o y ie s ie iia .
NAGRODY RS. 50 . —  Ktoby odkrył skradzione poniżej w y

pisane PRECJOZA, przez złóldziei, którzy z dnia 4 na 5 b. 
m. w  nocy, najechawszy mieszkanie Franciszka Sołtyka w  P ia 
stowie, Pow: i Gub: Radomskiej, oprócz wielu innych rzeczy, z ra
bowali i unieśli: 12 Medalów srebrnych dużych Królów i innych 
Panów Polskich, pamiątka familijna wybita nakładem Michała 
Sołtyka, to je s t: 1) Medal Kazimierza W.; 2) W ładysław a Ło- 
kietka; 3) Zygmunta Starego; 4) Zygmunta Ulgo; 5) Bolesława 
W stydliwego; 6) Jana Sobieskiego; 7) Batorego; 8) Hetmanów 
Tarnowskiego; 9) Żółkiewskiego; 10.) Chodkiewicza; 11) W łady
sław a Jagiełły i Czarnieckiego; Zegarek złoty w formie Krzyża, 
staroświecki,wskazujący godziny i zmiany xiężyca; Kajdanki złote 
Remigiana Sołtyka z bardzo dawnych czasów, i drugie Kajdanki 
z  terazoiejszych; Obrączek ślubnych sztuk 13, Babek i Prababek 
familijnych; W otum srebrne i blaszka złota dc wieńca ślubne
go; Medal złoty, na nim miasto W rocław; Medal złoty z jednej 
strony ofiara Izaaka, z drugiej ofiara Chrystusa Pana; Krzyż złoty 
■w perły osadzony; kilka Orderów z łotych Polskich i zagraoi-

W  Drukarni K ćriefa W arsz:.—  W olne drukować. W arszawa

czoych; Ubiór dla damy z drogiemi kamieniami staroświecki; Numi
zmat srebrny pozłacany Biskupa Osehurskiego; tak ii W ojewody 
Ruskiego; Tabliczka złota z napisem od Macieja Sołtyka W oje
wody Sandomierskiego; dwie Tabliczki złote od Stanisława Soł
tyka i jego żony z Xiążąt Sapiehów Sołtykowej; Tabliczka sre
brna pozłacana od Wielogłowskiego; Pierścionek staroświecki 
koralowy bardzo misternej roboty; Miniatura w pierścionku 
Arcy Biskupa Potockiego z Sołtykowej urodzonego; Miniatura 
w  pierścionku Xięcia Biskupa Krakowskiego Sołtyka; Pierścionek 
rznięty na kamieniu z Najświętszą PANNĄ; Pudełeczko czer
wone z monetą i jednym dukatem; Sprzączka z oznakami kilku 
Orderów złota.—  Franciszek So łtyk , W łaściciel dóbr Piastowa. 

v MEBLE palisandrowe, jako to ; Kanapa, Stół, i 6 
Foteli, lub mahoniowe, są do zbycia za bardzo mierną 

cenę, z powodu wyjazdu, przy ulicy Sto Jarskiej pod 
N r 1789, na 2m piętrze.

-

SER Limborgski w najlepszym gatunku i JA B Ł H i/ 
^Tyrolskie, nadeszły świeżo do Handlu Jana Błeszyńskiego' 
kprzy ulicy^ Senatorskiej Nro 452.—  Do tegoż Handlu nadcbo-J> 
dzą w każdy Poniedziałek i Piątek, świeże OITRYGI.

Jeśliby kto z porządnej gospodarskiej familji, dla osoby płci 
żeńskiej, miał do odstąpienia ^ d e n  P O H Ó j  osobny, z Usłu
gą, Opałem i Stołem, nic zbyt odlegle od głównych~u1ic miasta, 
na Im  lub 2m piętrze; raczy złożyć swój adres, każdodziennie 
przy ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskich, w  Skhtjiie W . P. 
Lange. ._  . « ■*

Sekw estrator Skarbowy Pow: W arszawskiego, podajsrifó publi
cznej wiadomości, Iż na satysfację zaległości Skarbowych, z po
lecenia wyższej W ładzy, prawnie zajęte Meble, Bydło, Zboże, 
i inne przedmioty, w dobrach Truskan, w  d. 5/17 Listopada r .b .
0 godz: 2ej zpołudnia, przez publiczną licytację sprzedanemi zo
staną.—  Jakubowicz.

Rsr. 10 Nagrody.— W  nocy z d. 13 b. m. jadąc z ulicy Leszno, 
Tłuinackie, Bielańską, Długą, plac Krasińskich, Nowiniarską na 
Bonifraterską, zgubiono B R A N S O L E T Ę  złotą, szeroką, w o- 
krągłe klamerki, w środku grawirowane. Łaskawy Znalazca raczy 
j ą  oddać za powyższą nagrodą, pod Nr 2168, na rogu ulicy,Bonifra
terskiej i Konwiktorskiej, gdzie Stróż miejscowy PawM'. wskaże 
właścicielkę. .. t

Jadąc z ulicy Królewskiej do Aleów, zgubiono E R a 4  czarny; 
łatw o go poznać po wydrukowanym w ew nątrz kołnierza napi
sie, au tora : „Krawca Dussautoy, na rogu ulicy Louis le Grand
1 Bulwaru des Gapucioesw Paryżu.”  Kto odniesie to dzieło Paryz- 
kiej sztuki krawieckiej, do domu Łubieńskich (dziś Dra Dubar- 
le), w pawilonie na lewo na dole, otrzym a rs. 5 nagrody.

Przechodząc w zeszły Poniedziałek o godzinie 9cj z rana! 
||o k o lo  k raty  Prymasowskiego pałacu, zginął EEGARERs 
aW ebrny, grawiuowany na kopercie. Poczciwy Znalazca zechce! 
r/go oddać do Zegarmistrza, pod Nr 389, naprzeciw Saskiego/ 
jUplacu, za stósownym wynagrodzeniem. fi

Nagrody rs. 3.—  W  dniu 29 Października r. b., 
wykradziony został z pod zamknięcia, OGAR  
rosły , lekki, z dużym łbem, blado-podpalany, z bia
łym pyskiem i strzałką  na łbie, takimźe podgardlem 

i kwiatkiem na końcu ogona, Dunajem zw aay. Ktoby dał o nim 
pewną wiadomość do Łazienek Królewskich, do domu'Ermitażem 
zwanego, obok mostu Sobieskiego, otrzyma powyższą nagrodę; 
prz^ywłaściciel zaś dobrowolnym tylko i rychłym  zwrotem Psa 
może się zasłonić od odpowiedzialności Kodexem Karnym prze
pisanej. ‘e(50 .ejłint>ofn

Dziś’ rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 3. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 5.
TEATR WIELKI. Jutro, Hrabina i W ieśniaczka. (Drugie 

wystąpienie Panny Grisi.)

dnia 4 (1 6 ) Listopada 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


